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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- i 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, e nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głóe 


OAR 
Oddzielna przedpłata na dos 


std Risi 
Ad iiae 
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datek poranny p zyjmowaną być 
nie może. 
Dziś; Marji. Magdaleny, Wschód słońca. o godzinie 4-ej minut 2. j 
Bobota Apolinarego B Zachód > 4 Yii a Sala | Zachód 
Niedziela: Krystyny P. M, Długość dnia godzin 16 $ Alaa | 
Poniedz: Krysztofa Ubyło _„ a SEA >+; 86, i Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 12'. 


KALENDARZ 


pmtona sfomtańskie: Dziś Bolesławy; jutro Żelisława. 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału opieki siorot 
i ocaron Towarzystwa dobroczynności. 
na Krak.-Przedm.—6 po południu.) 


Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- | 
od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa ` 


. Przedm, ÑN 15— 
obrazów Krywulta. otel Buropejski—od 10-ej rano do 5-0j 
po południu.) — ystara obrazów spólki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7!/, wieczorem.)— Wy- 
stawa E> i wzorów przemysłu fabr ycanęgo i rękodzielnicze: 

o. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 

& 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedzie: 

"Je i święta zaś od 12-ej do 8-ej po południu.) 

Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod dyrekcją p. Bul- 
lerjahna, (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.) 
ipro k Eldorado (przy ulicy Długiej): dziś „Taje- 

*mnice Warszawy”; — W ode wil (przy ulicy Nowy-Świat): 
dziś „Krzywoprzysięzca”*>— Bellevue (przy ulicy Chmiel- 
nej): dziś „Nasze paryżanki”. (8 wieczorem.) 
` Teatry: Le tni: dziś „Nasze anioły”; jutro „Zbójcy”;—N o- 

wy: dziś „Dziecko szczęścia”; jutro „Ptasznik z Tyrolu” (wy* 
stęp gościnny panny Janiny Babińskiej, oraz debiut panńy 

Grass), (8 wieczorem.) 

* Lombard miejski; Gotówki w kaste lombardn do rozdania 

na zastawy znajduja sią na dzień dzisiejszy '189 rs, 19 kop. * 
(Pożyczki wydawano będą od godz. d—i2:ej rano; wykup zaś 
;prolongata uskuteczniają się od godz +6j rano do 2-a) po 
południu i od 4—ó6-0j po poludnia.) i , 


‘WIADOMOSCI. BIEŻĄCE 


Russk. wied. donoszą, iż ministerjum sprawie- | 


dliwości wniosło do rady państwa projekt. przepisów 
w ściganiu lichwy. Projektowane przepisy są na- 
stępujące: 1) osoba, która dała pożyczkę na' nad- 
mięrnie wysokie procent F ley pożyczka wyda- 
da byla w warunkach uciążliwych dla dłużnika, i b) 


jeżeli osoba ta, zajmując się pożyczaniem kapitałów, 
ukryła nadmierne procenty za pomocą włączenia ich: 
do sumy kąpitalnej w formie opłaty za przechowa-: 
nie lub w inny jakikolwiek sposób — podlega karze 
zamknięcia w więzieniu od 2-ch miesięcy do 1-go j 
roku i -ch miesięcy. Tej samej karze podlega każ- 
dy, kto nabędzie zobowiązania lichwiarskie do egze- 


W roli „Marty. 


OPOWIADANIR 


GAMASTONA 


(Dalszy ciąg.) 


` Bronisława powtórnie pobladła i, drząca cała, nie 
wiedziała, co czynić; mimowolnie wyciągnęła dłonie, 
by ująć Stanisława za rękę, ale on ją gwałtownie od- 
sunał. ' 

— Więc mnie pan wypędzasz? — zawołała ze. 
łzami. 

— Tak, wypędzam!... idź do tych, co cię złotem 
obsypuja!... a za tę ranę, jakąś mi zadała: niech cię 
Bóg odtrąci i ladzie—pogardzaja! 

- Bronisława była doprowadzona do wściekłości; po: 
rwała więc salopę i kapelusz, i uciekła ze stancyjki. 

Adamowski tymczasem padł na łóżko i płakać po- 
czął, jak zdenerwowana kobieta. Godzinę przeszło 
ntulić się nie mógł; wstał nakoniec i, chodząc pó po- 


koju, rozmyślał na głos: 

— Boże! cóżem zawinił, żeś mnie tak srogo uka- 
ral?... Stało się! zraniła mi serce na zawsze!... i gdzie 
teraz znaleźć pociechę i ukojenie?... 

Stojąc w tej chwili przy stoliku, spostrzegł na nim 
list i poznał pismo Karolka; rozerwał więc kopertę i 
przeczytał: 1 

„Oczekiwaliśmy wczoraj na. pana, stosownie do 
jego obietnicy; ponieważ pan jednak nie rzyszedłeś, 
więc byliśmy pewni, żeś pan chory. Zachodziłem. 
dziś zrana dowiedzieć się, ale nie zastałem pana 
w domi jpdwietk fat: Karol, 


-PE 


Doda tels bapPR"zRNR HERY". 


(Gmach Towarzystwa , 


| Ci, którym dowiedzione zostąnie zajmowanie się li- 


= Mosk, wied. zaprzeczają pogłosce Kreuezeitung, 
jakoby jenerał-gubernator kijowski,- podolski i wo- 
łyński otrzymał nowe pełnomocnictwo do wydalania 
cudzoziemców. ` 


m 

== W Praw. wiestn. ogłoszone zostały niektóre 
zmiany w ustawie kasy emerytalnej ministerjum 
sprawiedliwości. Do 
sądowi z okręgu sądu warszawskiego, którzy przed 
otwarciem wzmiankowanej kasy wyrazili życzenie 
pobierania emerytury z funduszu emerytalnego Kró- 
lestwa Polskiego, oraz urzędnicy prokuratocji Kró- 
maj warszawskiego archiwum aktów staroży- 
tnych. 


| == Praw. wiest. zamieszcza rozporządzenie o utwo- 


I 


rzeniu majorątu w rodzie Jakuba Tarnowskiego. Do 


zt og dających średnio dochodu rocznego 18,000 
rubli. 

a, Włądze-miejęcowe zgodną pochwały energją 
przedsiębiorą skuteczne środki przeciwko przenie- 
sieniu resp. rozpowszechnieniu epidemji w Warszą- 
wie. W tych dniach odbyło się w ratuszu posiedze: 
nie z udzialem pp. gubernatora, warszawskiego, 0- 
berpoliemajstra, prezydenta m. Warszawy, naczel- 
nika zakladów dobroczynnych, inspektora szpitali i 
inspektora fabryk, Na posiedzeniu tem jeden ż le- 


| Adamowski pontyślał chwilkę, i— nastąpila reak- 


gińskich dorożką. Mama przywitała go bardzo ser- 


decznie, ale panna Regina nie wyszła ze swego po- | 


koju: poszedł ja więc powitać, 

— Byłyśmy pewne, żeś pan chory; ale cieszą się, 
że tego nie było—mówiła, chłodno się witając. 

— Przeciwnie, droga panno Regino:, bylem chory, 
a nawet nim i jestem; ale jedno słowo pani może 
mnie uleczyć! 

— Moje słowo, a jakież 

— Powiedzieć; zgoda! 

" — Ale na w? 

— Zeby zostać moją żoną! 

Reginka zaczerwienila się mocno, ale nic nie od- 
powiedziała; Stanisław wice ujął jej rękę i, całując, 
szepnął: 

— Więc mnie odpychasz, panno Regino? 

'— Tego nie powiedziałam. 

— Więc choźmy do mamy! 
„— Ha, to choźmy! 

Adamowski poprosił o rękę Reginki, pani Tursiń- 
ska zgodziła się i poblogosławiła. Postanowiono, że 
ślub nastąpi, skoro tylko Stanisław dostanie posadę. 

„Wieczór -przepędzono bardzo wesoło; Stanisław, 


powróciwszy do domu dobrze po północy, położył się, 


natychmiast spać, ale, pod wrażeniami dnia całego, 
nie mógł jakoś zasnąć. I słyszał przeze drzwi, jak 
Szymon, który również późno powrócił, chodząc po 
| pokoju w starych pantoflach, tworzył i deklamował: 
Tyś serca mego uroczą bogdanką!... 
Ä'yé jost jedyną i pierwszą kochanką!.! 
Brońciu, słoneczko, przerwij moją. mękę, 
Oddaj mi serce i oddaj swą rękę; ż 
Prześliczną szyjkę schyl ku mnie łabędzią, 
1 szepnij słodko; kocham!" 
Tu przerwał i dodał: 


= Jakiby, u djabła, rym, do: łakędsią?.,. 


i 


Wschód księżyca o godzinie g minut 65w, 
„ 5 m 
Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 2 (sh 0. 1) 


własny, Piotrkowska 7/234, telefonu nr. 243, 


kasy nie należą ci urzędnicy | 


majoratu należy majątek „Stary Tok?” z chutorami: 
„Natalinem” i „Wierzbowem” -w gub. kijowskiej, | 
powiecie kaniowskim; obszar majoratu wynosi 1,628; 


| cja. Umył się w zimnej wodzie i pojechał do Tur- 


É byee epes 


Dnia 10 (22) lipca 1852 r. 

R FI FF m OGŁOSZENIA. 

Ń BA SM LS Rzzlany: zi jedon 

garimontowy albo jego miejsca 

pierwszy raz 25 kop. każdy nu 

stępny raz 20: kop. 
Nakrolagja: za jeden wierz; 


ny 15 kop, 
. m Zwyszajne i małe oglosza. 
aia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prónnmerntą 
przyjmuje kantor codziennie od 

ej rauo do S-ej wiecz, w nio- 
dziele i święta oł 10 do 1z poł. 

Wtorek; Kunegundy. 

Środa: — Natulji M, 

Czwartek; Inotentngo. 

Piątok Marty i Sorafiny. 
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EK Łodzi kantor 
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karzy odczytał przebieg poprzednich epidemij eho- 
| lerycznych z zastosowaniem do polożenia Warsza- 
| wy wobec grasującej na południowym wschodzie 
państwa epidemji, zaś inspektor urzędu iekar. 
skiego [wylożył opracowany w urzędzie projekt 
podziału miasta na okręgi sanitarne, zarządzenia 
pomocy lekarskiej itp. Projektowane środki znala- 
ı zły uwzględnienie i poparcie władz. 
== W dzisiejszej Gaz. polic, polecono w uzupeł: 
nieniu poprzednio wydanego rozporządzenia, aby 
| właściciele i rządzey domów, hotelów i pokojów ume- 
| blowanych, donosząc o osobach, przybyłych z niej: 
| scowości, dotkniętych epidemją cholery, wiadomości 
te zamieszczali na blankietach już gotowych, które 
brzmią, jak następuje: „Komisarzowi cyrkułu. Od 
zarządzającego domem, hotelem itp. przy ulicy... pod 
nr... raport. Mam zaszczyt donieść, że dziś zatrzy. 
mał się w mieszkaniu N... w pokoju nr... (imię, na 
zwisko i stan) przybyły (oznaczyć gubernję, powiał 
miasto lub osadę) z miejscowości, dotkniętej epi 
demją cholery.” Następnie p. oberpolicmajster po- 
leca: 1) zarządzającema drukarnią policyjną przygo- 
tować odpowiednią ilość takich blankietów i 2) ka: 
żdy arkusz, składający się z czterech sztuk blankie. 
tów, ma być sprzedawany po jednej kopiejce, 
== W Gazecie polic. zamieszczono, co następuje 
„Zwiedziwsży bazar Różyckiego na Pradze, zauwa- 


wiers? ' 


żyłem, że ściany w wielu sklepach z produktami ' 


spożywczemi, wbrew przepisom sanitarnym, są wy- 
klejone obiciem papierowem. Zarządziwszy jedno- 
czesne usunięcie tych obić, przypominam komisa- 
| rzom cyrkułowym, że obicia w sklepach nie powinny 
| być dvzwolone, ściany zaś należy pomalować ua olej. 
| no, a to w celu ezęstego ich obmywania, Toż samo 
w kilku restauracjach dla robotaików- zauważylem. 
że Ściany są. pomalowane farbą klejową w deseń, 
wskutek czego trudno skontrolować stopień ich czy: 
| stości. Z uwagi zaś, że farba klejowa prędko się 
ściera i wytwarza kurz, polecam komisarzom zobo- 
| wiązać wszystkich restauratorów, aby ściany w za- 
kladach, uczęszczanych przez biedniejszą ludność, 
promenne e acc) 
Miłosna ta elegja nie poruszyla już jednak zazdro- 
shej struny Stauisława; przewrócił się tylko na drugi 
| bok, i—zasnął. 

Pani Bropisiawa, wybiegłszy z domu, w którym 
mieszkał Adamowski, wskoczyła do pierwszej prze 
jeżdżającej dorożki. Powróciwszy do domu, zamknę: 
| łasię w gabinecie i płakała; a później, chodząc po 

pokoju, długo bardzo rozmyślała. Co właściwie my: 
' ślała?—nie wiadomo; ale rezultatem tych myśli byl 
| list, który specjalnie posłany czławiek wręczył przed 
ósmą rano Adamowskiemu. Stanislaw, rozerwawszy 
kopertę, przeczytał: 
„Wczoraj byłeś pan tak rozdrażniony, że nie dałeś 
| mi słowa powiedzieć; pamiętaj, proszę, że pozory my: 
| la! Wbrew wszystkiemu, coś mi pan wypowiedział 
i pomyślał — jestem jednak uczciwą zupełnie kobie- 
tą!.. Obraziłeś mnie, ale ci to przebaczam; proszę 
tylko o kilka słów: kiedy i gdzie mogę się ze swegt 
postępowania stanowczo wytlumaczyć: Kocham cię! 

Bronislawa.” 

Adamowski odpisał natychmiast i wręczył Jist po. 
słańcowi, który miał polecone przywieźć odpowiedź 
dorożką. 

Pani Bronisława, z niepokojem cały ten czas wy 
czekująca, z bijącem sercem wyjęła list z koperty ! 
odczytała: A 

— „Wszystko między nami skończone. Jeżeli pa 
ni jesteś, jak piszesz, uczciwą kobietą — tem lepiej: 
zostań taką i nadal. Dodaję, że od wczorajszegy 
wieczora jestem narzeczonym panny Reginy Tursiń 
skiej. ot, A. 

Pani Bronisława rzuciła z pasją list na ziemię, 

wykrzyknęła: - ł 
— [wierz tu mężczyznom!... 
'2- Prędko się pocieszył!... 


( Dekotńseggcie rebay) 


"a A a ee. 


=I pomyślala potem, 


z 


Pod 


w: 4 rie 
tudzież kuchnie we wszystkich bez wyjątku restau 
cjach, pomalowano farba 29 na wysokości 2% ar- 

- szyna od podłogi; pozostałe zaś części ścian mogą 
'być malowane farbą olejną, lecz 0 ile możności na 
'kolor jasty.” 

= P: oberpolicmajster podając w Gaz. polic. listę 
44-ch cechowych majstrów ciesielskich i 5-ciu niece- 
chowych, „oraz 34-ch murarskich cechowych i 11-tu 
'niecechowych, lecz posiadających pozwolenie nA ro- 
boty, poleca komisarzom cyrkułowym rozciągnąć do- 
zór, ię, oprócz wyszczególiionych.w tej liście, nikt 
inny samodzielnie nie Mony wal robót mtirarskich 
lub ciesielskich, Wyjątęk stanowią majstrowie, przy- 
bywający z Cesarstwa i ź żagranicy, 
== P. gubernator warszawski mając na uwadze, 
że ludność podmiejska zamieszkała: w „Powązkach, 

Czystem, Woli, Kole, Ochocie, Mokotowie, „Sielcach, 
Nowem Brudnie i Grochowie I-ym, znajduje się 
w ciągu dnia na robotach w Warszawie, wraca zaś 
do domu tylko na noc, czyli, że pozostaje w tak blizkim 
stosunku z ludnością miejską, iż tylko przez połącze- 
nie jej z miastem możnaby urnormować pewne stosun- 
ki przy przedsiębraniu środków ochronnych przeciw 
epidereji cholerycznej, wystąpił do władzy wyższej 
o połączenie powyżej wymienionych miejscowości 
z Warszawą pod względem kontroli sanitarnej; na 
władzę miejską i policyjną ma być włożony obowią- 
zek obmyślenia odpowiednich środków do wykona- 
nia pomienionego projekta i wskazanie funduszów 
na ten cel potrzebnych. 


= Wskutek przedstawienia p.. oberpelicm: jstra, 
nastąpiła decyzja władzy wyższej na urządzenie 
w pobliżu rogatki wolskiej baraku drewnianego, ma- 
jącego służyć za schronienie dla licznej klasy wyro- 
bników. przybywających do miasta i oczekujących 
na zarobek, a którzy częstokroć znajdują się bez 
średków do zycia. Grunt yog budynek ma dać po- 
dobno miasto, a. koszt budowy będzie pekryty z 0- 
płat kart abo przez biuro kontroli służących 
pobieranyc 


= (elem obejrzenia pod względem sanitarnym i 
bezpieczeństwa ogniowego posesji pod nt. 19-ym 
rzy ul. Miodowej, gdzie ma być założona fabryka 
istew, wydełegowano specjalną komisję złożoną z tē- 
ehników, lekarza miejskiego i brandmajstra straży 
ogniowej. Takaż sama komisja na dzisiaj zostałą 
delegowana pod nr. 15-ty przy Bonifraterskiej, gdzie 
będzie otworzoną fabryka gilz do papierosów: 
| = Następnją cy stali mieszkańcy Watszą 
jszukiwani, jako niewiadomi z obecnego miejsca po- 
„bytu: Barbara Marszałkowska, Szlama Hartsilber i 
Juljan-Konstanty Sokołowski, 


= Kolej terespolska z powodu przejścia na wła- 
sność skarbu, nie wysyła żadnych przedstawicieli na 
Kongres międzynarodowy odbyć się mający w Pe- 
tersburgu w końcu b. m., o czem prezes komisji kon- 
gresowej w Brukseliji został już zawiadomiony. Dele- 
-gatów, jadących z Brukselli w przejeździe przez 
"Warszawę, witać będą w imieniu kolei terespolskiej 
p. Zygmunt Radwan, w imieniu zaś petersb arskiej 
p. Blumenthal, 


, == W dniu wczorajszym na satysfakcję raty paź- 
dziernikowej r. z. przynależnej Towarzystwu kre- 
dytowemu miastą Warszawy, sprzedaną została nie- 
ruchomość nr, 15804, przy ulicy Brackiej, obciążo- 
na pożyczką Towarzystwa rs. 25,000. Sprzedaż od- 
była się przed rejentem Adolfem Heinrichem od su- 
my rs. 37,500. Dom nabyty został przez p. Salomeję 
Tur za sumę rs. 73,060. Na dziś Towarzystwo za: 
owiada sprzedaż domu, położonego przy ulicy Tam- 
a, z pożyczką nominalną rubli 12,500. Licytacja 
rozpocznie się o godz. 1l-ej przed południem przed 
rejentem przy warszawskim sądzie okręgowym, Jó- 
zefem Zawadzkim, od sumy rs. 18,750. Wadium od 
przystępujących do tej licytacji wynosi rs. 2,500. 
= Akcjonarjusze Towarzystwa zakładów górni- 
czych Huta Bankowa zjechali się do Dąbrowy dla 
narad nad znacznem rozszerzeniem tych zakładów, 
tudzież celem powzięcia uchwały co do rozmiaru bu- 
dowy nowych zakładów w gub. ekaterynosławskiej, 
w miejscowości Konstantynówka, nabytej przez to 
"Towarzystwo. 


| = Wozoraj w kaplicy św. Barbary przy kościele 
Panny Marji na Nowem-Mieście pod przewodni- 
ctwem ks. kanonika Jungowskiego, odbyła się sesją 
bractwa szkaplerza św. Zapisano kilku nowych człon- 
" ków oraz sprawdzono księgi rachunkowe Z kasą. 
W końcu sesji odbyły się wybory. Na senjora wy- 
__ brano p. J. Gutowskiego, a na jego zastępcę p. Ło- 
© paczewskiego. 
= == Zwijanie 23,500 numerów numerów, stanowią- 
cych 159-tą loterją klasyczną Królestwa Polskiego 


odbywać się będzie dziś i jutro od godz. 9-ej zrana 


w lokafu TE toteryjue P ści tej 
w fugi go. rzy czynności e 
asystować jako” delegaci xdajacy, zaproszen 


KURJER WARSZAWSKI —. Dula 22 lipca 1892 r. 


WE SCENE MSL a Ga 
iowski P Feliks Tomaszewski, 


po: 7 prowincji i 2 odlewnie czcionek. 


= Zgodnie 4 przedstawieniem magistratu W.ad% 
wyższa zatwierdziła na dalsze.3-lecie w zgromadze- 
niu kucharzy na starszego p. Aleksandfa Sochackie: 
go, a na dodatśrezćgo p. Karola Brajbisza. 


== Na odbytej w mieszkaniu starszego p. Kola- 

ińskiego sesji zgromadzenia introligatorów;  zapiga- 
ho 5 oki na Rino zaś SU o (R; a- 
morskiego i Władysława Kurtza. 

. Byly naczelnik szkoły technięznej"koldi tam- | 
bowsko-garatowskićj p. Demosfenow, kge > j 
został dyrektorem szko y techuicznej kolei terespol- | 
skiej na miejsce dotychczasowego inspektora szkoły, 
p. Dynowskiego. | 


z proktor kolei nadwiślańskiej, inż. Daragan, 
powrócił z urlopu z Sobót i objął obowiązki sła- 
żbowe. À 


= Kurator szpitala św, Łazarza rz. r, st. Ustimo- 
wiez, wyjechał z Warszawy; p. o. dyrektora departa- 
mentu ieśnietwa rZ. r. st. Łebkowski wyjechał do 
Płocka; rz. r. st. Bekman wyjechał do Źyrardowa; 
łowczy N. Dworu hr. Berg powrócił z Lublina, 


=, Z teatru, i alat aa n e 
bi Repertuar przyszłotygodniowy teatru Letnie 
przedstawia, się nader , interesująco: poniedziałek: 
„Nasze anioły”; wtorek; „Wicek i Wacek” (po raz 
6l-szy); środa: „Nasze anioły”; czwartek „Klub ka- 
walerów” (po raz 49-ty); piątek: „Nasze anioły”; 80- 
Him potty Sam” (pierwszy raz); niedziela: „Stryj 

Sam”, 


== Sprawozdanie drukarzy... c= 

W dniu 31-ym b: m., w sali magistratu odbędzie 
się roczna sesja zgromadzęnią drukarzy. 

Z rozesłanego sprawozdania okazuje się, że fun- 
dusz wsparć i zapomóg wynesił w roku sprawozdaw- 
czym rs. 6,478, przychodu było, ra. 2,095, wydatki 
wynosiły ogółem rs. 1,951, remanent .na r. b. pozo-, 
stał w sumie 6,623 1s.; fundusz na opłat szkolne za 
sieroty pozostałe po zmarłych drukarzach wynosi rs. 
1,103; fundusz kasy pożyezkowej zgromadzenia rs. 
2,136. © °! 


Zgromadzenie drukarzy posiada wogóle kapitału 
10,980 TS. A 775 f : 
Obecnie zgromadzenia należy: 34 drukarń 


dó 
z Warszawy, 5 drukarń rządowych, 10 drukarń 


= Zakupy zboża. s 
* Oprócz jnź wymienionych przed kilku dniami za- 
granicznych kupców zbożowych, objeżdżają obecnie 
guberuje: siedlecką i lubelską Ernest Welt z Torunia 
i Roman Klauser, komisant zjednoczonego syndyka- 
tu kupeów królewieckich. 

Ten ostatni w ciągu tygodniowej podróży wyłą- 
cznie w powiatach: siedleckim, radzyńskim i bial- 
skim zawarł na pszenicę i jęczmień z dostawą do 
Mławy 48 kontraktów na sumę około 100,000 rs. 

Wszyscy ajeńci i kupcy zagraniczni dają zadatki 
wyrównywające 20%/, umówionej ceny, 

= Kanalizacja i wodociągi. : 

Od kilku dni bawi w naszem mieście trzech inże- 
nierów francuzkich, poświęcających się badaniom 
urządzeń wodociągowych. 

Są to przedstawiciele towarzystwa, które, pomię- 
dzy innemi, ubiega się o antrepryzę w budowaniu 
wodociągów w Łodzi. 

Wczoraj panowie ci zwiedzali stację pomp A 
ulicy Czerniakowskiej, oprowadzani przez pp. W. H. 
Lindleya i inżeniera miejskiego p. Słowikowskiego. 

Jeszcze podczas pobytn głównego inżeniera zwoła- 
ne zostanie posiedzenie dawniejszego komitetu kana- 
lizacyjnego, wiele bowiem spraw z ubiegłych seryj 
nie załatwieno. i 

Obliczenia techniczne podług taryfy robót budo- 
wlanych w trzech czwartych wykończone juź zostały, 
obecnie więc będzie mógł magistrat przystąpić do 
uregulowania rachunków z przedsiębiorcami. 

Przy budowie czwartej serji, manipulacja obrachun- 
kowa o tyle jest uproszezoną, żę czynności objęła od- 
razu „kontrola faktyczna”, wyznaczona przez izbę 
obrachunkową, “ i 

' Jedna z większych okolicznych cegielni, mianowi- 
cie fąbryka w Ząbkach, która od czasu tragicznego 
oan właściciela hr. Platera była nieczynną, prze- 
chodzi obecnie na własność hr. Starzeńskiej, ` 

Cegielnia przeważnie dostąrczać będzię cegły ka- 
naliżacyjnej, która, jak wiadomo, różni się wymiara-- 
mi 1 ostrością kantów od zwyczajnej. 

Ponieważ zaś fabryka „Pustelnik? w Markach 
zobowiązała: się także do dostawy na koniec Jipca, 
prad opos phn „brak cegły w przyszłej kampanji 

udowlanej juź się nie powtórzy. 

= „Przezorność,” 


Towarzystwo ttbówpieozeń na ycie „Przerotność”, 


rozpoczęło działalńość ź d. 15-7 b. fos 
ń obętniaśwój proshekt c so o rnb 
\áia broszurka, wydana bardzo starannie, zawie: 
wszystko, ©0' może obchodzić przystępującego do 
szpieczenia. 
——— mn 
' a.7dów kaucjó  : r 
Zgłosili się do naszej redakcji pë: A; Cz iK: Wo. 
z yota o oo następującego faktu, | a: 
-Pri d miesiącem bawiłoy Warszawie niejaki Wil- 
helm Petz, poddany pruski, w cliaraktetze pelnomo- 
cenika spółki, mającej zakładać browar na teryto- 
tjum gminy Brudno, nieopodal miasta. ć 
„Ów Petz poszukiwał dozorcy robót budowlanych 
i magazyniera, I et alei, 
„PP. Cz. i Wo, najzupełniej przekonani o rzetelno- 
ści zamierzonego interesu, nietylko zawarli umowę 
z Pefzem, lecz nawet złożyli po 1,000 rs. ią obją o~ 


niy aai wniesienia drugie tyle z chwilą objęcią 
posad. TEZA 
Od tej pory Petz. zniknął bez wieści, a zawiedzeni 


zapóźno się dowiedzieli, że mieli do. czynienia z'o- 
śżustem, odgiywającym rolę przemysłowea. 

Bardzo jest prawdopodobnem, że wyzyskiwacz 
zagraniczny, więcej osób podszedł i pieniądze od 
nich wyłudził, przeto byłoby pożądanem, aby oszu- 
kani porozumieli się między sobą i wystąpili ze 
zbiorową akcją „przeciw Fetzowi, a a miejsce 
pebytu w jednem z miast niemiećkich jest już wia- 

me. ł 

= Kradzieże. | wdał | 

Zamieszkałemu przy ul. Długiej pod M 43-im Ludwikowi 
Kuleszy na skwerze na Krakowskiem Przedmieściu wyciąr 
gnięto z kieszeni pugilares z 18 rs. i zegarek srebrny. — Na 
poddaszu domu pod M 3-im przy ul. Żabiej ujęto na kradzios, 
ży rzeczy złodzieja pobytowęgo, Michała Chmielewskiego, —: 
W mieszkaniu właściciela domu pod X 60-ym przy ul. Chło: 
dnej ujęto na kradziezy Władyslawa Wiśniewskiego, — Zas. 
mieszkałemu prży ul. Pięknej pod Ni 68-ym Motelowi Kue 
tnerowi skradziono OKA rzeczy na sumę 63 r8. i parę 
lichtarzy srebrnych. — Służąca, Kornela Gutowska, skradł- 
szy różne rzeczy Janowi Królikowskiemu przy ul. Solec pod 

: 24-ym, zbiegia. È; u 

's= Ucieczka aresztantki. i 

* Z.cyrkułu tjerożołimskiego na Pragą odprowadzano arg= 
sztantkę, Ludwikę Luksową, mieszkankę Jabłonny, 

“W drodze T' zbiegła, * 


= Rozbieganę konie. TY fy 

Podczas óiwilowego postoju przed szynkióm za rogatką 
marymoncką rozbiegały się konie zaprzężone do wolantu. 

W szalonym biegu wolant uległ rozbiciu, a siedząca w nim 
pátina Zofja Czarkowska uległa złamaniu ręki, zranieniu gło” 
eny zc WANA a 

r a cik; za. po wienie ko ez dozor 
został pociągnięty do PAE a RRS, "e 
= Krwawa nieporozumienie. 


We wsi Nowa Wola, pod Warszawą, kolonista Adam 
Szmidt, o północy usłyszał w kuchni szepty. 

Sądząc, iż ma do czynienia ze złodziejami, Si, tiżbrojony.. 
w pałkę, wszedł do kuchni i kilkoma uderzeniami położył 
znajdującego się tam mężczyznę, | v, 

kazało się, iż mniemany złoczyńca był najbliższym sąsia« 
dem Szmidta, Janem Weterem, przybyłym dla pożyczenia ja- 
kieguś przedmiotu. « , 

Wezwany z Piaseczna dr, Jaszczołd, rany, otrzymane prze 
ofiarę nieporvzumienia, zalicza do śmiertelnych, 

= Zamachy samobójcze. y „ j 

Nocy wczorajszej Emilja Waszkowska, mieszkanka Ostro- 
wa, przybyła do córki, żony szewca na Powązkach, otruła się 
kwasem siarozanym. 1 à z 

akkolwiek' szybki ratunek niebezpieczeńatwu na razie 8» 
pobiegł, stan zdrowia Waszkowskiej jest groźny, 
7 Przyctyną rozpącziiwego zawachu były niesnaski ro» 
ziune, b 

Z prawègo brzegu Wisły pod Sask 
dy ię atu obłęd, K anliit Jailásk 
jowego, liczący 20,lat wiekn. 

Desperata szczęśliwie wydobyli przewoźnicy: Karol Ranch 


i Michał Dębski, 
—oiEi 
_*+- Wspomnienie pośmiertne. 

W tych dniach zmarł w Kazaniu profesor uniwer- 
sytetu kazańskiego, Walery Podwysocki. 

Urodził się on w r. 1822 im w guh, kijowskiej i pier- 
wotnie ukończył wydział prawny uniwersytetu char- 
kowskiego, $ è 

Następnie osiadł na roli i dopiero mając lat 50, 
zapragnął oddać się studjom lekarskim, 

Wstąpił więc na wydział lekarski w uniwersyte- 
cie dorpackim i w r. 1878-ym uzyskał stopień dokto- 
ra po świetnej obronie rozprawy: „Anatomische Un- 
tersuchungen über die Zungendriisen der Menschen 
und Stiugethiere”. j ; i 

Prof. Walery Podwysocki poświęcał się głównie 
badaniom farmakologicznym i chemicznym, z których 
zakresu pozostawił liczne prace. 


+ Jubileusz. 

Gazeta kielecka donosi, iż ks. Salwator Kaczorow- 
ski, członek zgromadzenia 00. bernardynów w Wiel- 
kowoli, w końcu b, m. obchodzić będzie półwiekowy 
jubileusz kąpłaństwa. | 

Ks. Kaczorowski ur. się w r. 1818-ym do zakonu 
wstąpił w r. 1836-ym. 

Po odbyciu nowicjatu posłany do klasztoru na. 
Karczówce, uczęszczał na kursy do semiuarjam 
w Kielcach. i erb | 


W r. 1848-im otrzymał święcenia kapłańskie i 


Kępą rzucił się do wos 
í; syn urzędnika koles 


n_h a kala zły 


Poż WINO WCYSE CY CSTETZCWE. | i 

Ż radomia pod d. d-i pó korèspóndent nas 
sze: 
Dziś, o godzinie 9-ej rano, w domu Pudelkiewiczą 
ptzy ulicy Lubelskiej, w pobliżu rogatki, wybuchł 
gwałtowny pożar. 

Paliły się w dziedzińcu drwalnie, z których ogień 
z niesłychaną szybkością przeniósł się na zabudowa- 
nia, zamieszkałe przez biedną ludność wyrobniczą, 
. Położenie było groźne, bo dookoła: o parę, kilka 
lub najwyżej kilkanaście króków stoją budynki.dre- 
wniane, dotykające również drewnianych a suchych 
jak pieprz zabudowań ulicy Wysokiej i dzielnicy 

l 


„Placów”. 

Gdy w kilka minut po wybuchu ognia straż ocho- 
tnicza przybyła na miejsce wypadku, zabudowania 
mieszkalne stały już w płomieniach. 

Mieszkańcy palących się i sąsiednich zabudowań 
z pomocą oddziału ratunkowego wynieśli rucłiomości 
na ulicę Lubelską. | 

Dzięki zimaej krwi i rozumnej komendzie naczel- 
nika straży Laskowskiego oraz naczelników oddzia- 
łu ratunkowego: Mierzanowskiego i Szafrańskiego 
z trudem w godzinę opanowano niszczący żywioł. 

Topornicy pod wodzą Skibińskiego, który z dziel- 
ną drużyną swoją pracował wśród żaru płomieni na 
dachach i na dole pod kierunkiem p. Szyfmana, ura- 
towali całą dzielnieę od klęski i niedoli, 

Z początku wody brak był dotkliwy, a jednak 
szt beczek z daleka dostarczał jej w dostatecz- 
nej ilości. 

Straż kolejowa pod komendą p. Źmudzińskiego, 
złożona z robotników warsztatowych, była zbawczą 


pomocą. ; 
„Nie obeszło się i bez wypadków. 
Jedenastu strażaków poniosło lekkie rany, które 
opatrzył na miejscu p. Pajkus. — . À 
Spaliło się pięć zabudowań mieszkalnych, drwal- 
nie i inne zabudowania w domu Pudełkiewicza i 
Fórstera. 
Straty znaczne. sba wzi 
O ile ratunek straży był dzielny, o tyle ujawniło 
się niedbałstwo zarządu tej pożytecznej instytucji 
naszej. s 
Naprzeciw pałących się budynków przy ulicy Lu- 
belskiej wisi raf alarmowy, ale... bez sznurka; 
gdy wybuchł ogień, nie było czem alarmo wać! 
Fakt ten nie potrzebuje komentarzy... 


-- Źmije. 

W okolicach Tomaszowa rawskiego pojawiły się żmije, 
w niezwykle wielkiej ilości, 

W łościanie znajdują je nawet, w zbożu. 

Wskutek ukąszenią przez żmije zmarło już kilka osób, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 25-go lipca i dni następnych odbywać się będzie na 
komorze celnej mławskiej sprzedaż pwo licytację różnych 
skonfiskowanych towarów, ocenionych na te. 2,106 kop. 10, 

— D.2b-go lipca, na komerze celnej grajewskiej rozpo- 
cznie się licytacja skonfiskowanych towarów, ocenionych na 
rs, 5,250; w tem znajduje się herbaty 85 pudów. 

— D, 26-go lipca, w rządzie gubernjalnym kieleckim, odbę- 


*dzie się licytacja na pokrycie blaszanym dachem ceghanzu 
E A p hiahia elcach od 


rs. 2,862 kop, 9; wadjum wynosi 
16, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. * 


(Korespondencje specjalne Kutrjera warszawskiego.) - 


Wiedeń 20-go lipca. 

Świeżo ogłoszona statystyka miejska wykazuje, jakie 
sgromne ilości szkodliwych produktów Żywności skonfi- 
skowano tu i zniszczono w ciągu roku. Przytoczę nie- 
które liczby; wołowiny 27,865 kilogr., cielęciny 44,566, 
baraniny 5,870, wieprzowiny 5,808; wołów 138, cieląt 
272, owiec 358, jagniąt 126, świń 2,440 kilogr. i drobiu 
4,759 sztuk; Żywych a chorych bydląt, kilka tysięcy 
kilogramów; ryb, dziczyzny, wątroby i płuc 18,261 ki- 
logramów; jaj 15,973, mleka 2,270 litrów, sera 72 kg., 
owoców b4,700 kg., jarzyn 6,297, ziemniaków 8,757 kg., 
grzybów 1,392, kapusty 1,082, raków 15,628, kawioru 
279, suszonych owoców 162 kilogramów. Wytoczono 
361 spraw 0 nieczyste naczynia, 200 o trujące farby. 

Na wystawie karyntyjczycy -zbierają oklaski za swoje 

ludowe pieśni. Są one niemieckie, ale jedyny ich głośny 
kompozytor pieśni korzystą z motywów i słowian karyn- 
tyjskich. 
Pa biesiądzie dla „Ariona* amerykańskiego wznieśli 
amerykanie toast na cześć cesarza Austrji. - Na toast na 
cześć Ameryki odpowiedzieli, śpiewając za stołem amery- 
kańską pieśń, a śpiewały też wszystkie ladys i misses. 
Między sobą mówią ci germanie po angielsku. Dzienni- 
karz z Bostonu miał mowę grzmiącą; na estradę wyszła 
figura gruba, barczysta, niezgr abna, ale grzmiał” świe- 
tnie, tak, żeby go mityng kilkuty sięczny mógł słyszeć. 

Boesendorfer chciał urządzić w rotundzie koncert na 


nowym swoim fortepianie, którego ray już dla aroyksięż- 


, A MAŁ dp + 9 © PIR alk 


* 


"KURIER WARSZAWSKI, — Dula 32 lipca 1894 g; 


nej Stefanji próbował Alfred Grünfeld. Zażądał on od- 
graniczenia barjerą końcertanta od publiczności, nb. gra- 
tysowej. Dyrekcja odmówiła, gdyż publika podeptałaby 
gazon w środku rotundy. Boesendorfer odpisał: „Sądzi- 
łem, że mamy wystawę muzyki, nię warzyw. Jarzyny 
obchodzą mnie tylko przy stole, więc na pismo dyrekcji 
nie mam nic do oznajmienia, prócz, że moje fortepiany 
wycofuję”.  Załagodzono sprawę, ale koncertu ńić będzie 
aż pod koniec wystawy. 
Równocześnie z przedstawieniami wrześniowemi odbę- 
dzie, się;tu kongres niemiecki literacko-dziennikarski z li- 
cznemi festynami, A, 


Berlin 20-go lipos 


Prof, Wattenbach dzisiaj obchodzi 50-letni jubileusż 
pracy naukowej. Nie żaliczą się on wprawdzie -do rzędu 


historyków znaczenia, i rozgłosu: Rankego, Raumera, | 


Mommsena i innych, niemniej należy, do liczby badaczów 
listorycznych, których sumienne poszukiwania przygoto- 
wały dopiero grunt dla historjografji, Urodził się sędzi+ 
wy uczony d. 22-go września 1819-go roku w Ralizau 
w Holsztynie, 4d. 20 lipca 1842 r, z rąk Raukego, bedą- 
cego naonczas dziekąnem wydziału filozoficznego w Berli- 
nie, na mocy rozprawy: „De quadringentorum athemiś 
factione”, otrzymał promocję doktorską. Ścisłe osobiste 
stosunki łączyły go z Ernestem i Jerzym Curtiusem, 
z Solilizerem, z poetą Emanuelem Geiblem iin. Okie- 
runku pracy jego naukowej zadecydowała nominacja na 
współpracownika pomnikowego dzieła źródłowego: Monu- 
menta Germaniae.. Przez lat prawie 50 Wattenbach dla 
dzieła tego pracował, przeważnie oddając się badaniom 
dyplomatycznym i palecograńicznym. Jako dziejopisarz, 
W. uprawiał z predylekcją historję sekt kościelnych; na- 
pisał także historję papieztwa i przyczynki do historji 
marchji brandenburskiej.. i 

Od r.,1890-go jubilat wydaje wraz z Rudolfem Vircho- 
wem, „Zbiór popularnych odczytów naukowych”. Ozyn- 
ność profesorską rozpoczął prof, Wattenbach w r 1861-m 
w Berlinie; od r. 1855—1862-go byłarchiwarjuszem pro- 
wincjonalnym na Szlązku, poczem przez lat 10 profesorem 
historji w Heidelburgu, od r. 1872-go znowu otrzymał ka- 
tedrę w Berlinie, której prawdziwy zaszczył przynosi. 
Jest Wattenbach i członkiem akademji. 

Swego czasu wspominałem wam o tajemnicżem mordert 
stwie, dokonanem przy Kaiser Wilhelmstrasse nr. 25-ym, 
na niejakiej Sarkowskiej, osoby podupadłej z. dobrej 
familji. Wykazało się później, że ofiarą padła inna oso- 
ba, Sarkowska zaś pozostawała przy życiu, Naonczaś na- 
desłałą dla Sarkowskiej jakaś litościwa dusza do ekspedy- 
cji jednego z pism tutejszych 5 marek. Wreszcie ją öd- 
szukano; lecz Sarkowska odmawia przyjęcia jałmużny, o- 
świadczając, że zadawalnia się tem, co posiada, j 

Reichsanzeiger dzisiejszy donosi, że cesarz z liczby ar- 
tystów, którzy dzieła swoje nadesłali na tegoroczną wy- 
stawę sztuk pięknych, odznaczył wielkim medalem złotym 
dla sztuki: Franciszką de Pradilla malarza z Madrytu, 
rzeźbiarza prof. dra Jana Schikinga z Drezna i malarza 
Juljana Fałata; małym medalem złotym dla sztuki: mala- 
rzy: Józefa Blocha z Monachjum i Hansa Thomaz Frank- 
furtu, rzeźbiarzy: Gerharda Jonascha z Berlina i Harro 
Magnussena:z Szarlottenburga, malarzy: Hansa Fechnera 
i prof. Maksymiljaną Kocha z Berlina; nadto otrzymał 


„mały medal złoty: królewski tajny radzca budowlany dr. 


A; Meidenbauer z Berlina, Senat królewskiej akądemji 
sztuk udzielił zaszczytną wzmiankę 22 maląrzom, trzem 
rytownikom, pięciu rzęźbiarzom i dwóm architektom, 
Obraz Fałąta przedstawia cesarza na polowanin 
w Schorfhaide, Po mistrzowsku oddany jest jesienny, 
mgłą zasłonięty krajobraz i portret Wilhelma ieg 


4 


Rzym 17-go lipca, 
Papież posłał królowej-rejentce hiszpańskiej olejny swój 
portret naturalnej wielkości, Do Madrytu wiezie go mon- 
signor Merry del Val, hiszpan, przyboczny podkomorzy Je- 


„go świątobliwości, który go doręczy królowej, 


Dziś rano w kościele św, Apolinarego kardynał:wikary 
ksiądz Parocchi wyświęcił księdza Wawrzyńca Pesserinie- 
go arcybiskupa Ptolemaidy in partibus, tudzież ks. Ba- 
rone biskupa z Casale, ks. Sandrelli, biskupą z Borgo San 
Sepolcro, ks, Franceschini biskupą z Fossombrone i ks. 
Graziani biskupą z Sarsiny. 

W pracowni Andreoniego przy ulicy Babuino zajęci są 
zapakowaniem pomnika Krzysztofa Kolumba dłuta sycy- 
lijskiego rzeźbiarza Kajetana Russo, który odsyłają do 
Nowego Jorku, Jest to obstalunek włochów tam osia- 
dłych, którzy za pośrednictwem ministerjum oświaty 0- 
głosili konkurs w tym celu 1890-go roku. Sędziami byli 
między innymi znani rzeźbiarze: Monteverde, Galori i Fer- 
rari, malarze: Mariani, Maccari i Prosperi, oraz architek- 
ci: Calderini, Sacconi i Basile. Na 14-tu współubiegają- 
cych się artystów, pierwszeństwo przyznane zostało proje- 
ktowi pomienionego artysty Russa. Pomnik ma 25 me- 
trów wysokości; zdobiący go posąg Kolumba liczy 4,10, 
posąg genjusza zaś jego 3,20. Słup z czerwonego grani- 
tu z jednej sztuki, co go zdobi, wysoki jest na 8 metrów. 
Z dwóch płaskorzeźb, jedna przedstawia Kolumba w pa- 
miętnej onej chwili, kiedy woła: „Ziemia, oto ziemia!” 
drugi zaś wylądowanie nieśmiertelnego żeglarza, Pomnik 


odjeżdża jntro.do Genui, zkąd wnet odpłynie do Nowego 
Jorku, i będzie tam inaugurowany d. 12-go października, 
w, czterechsetną rocznicę odkrycia Ameryki. P. Brin, 
minister spraw zagranicznych, wielki znawca sztuk pię- 
knych, odwiedzał w tych dniach pomnik Russa i uznał go 
za znakomity i przynoszący niemały zaszczyt teraźniejsze- 
mu włoskiemu rzeźbiarstwu. 

« W tych dniach także znaleziono koło kościoła Santa 
Maria in Cosmedin resztki dawnego gmachu, stawianego 
siatkowym sposobem, opus reticulatum; dwa 'postumenty 
z napisami, tudzięż szczątki łaźni z różnobarremi mozaj- 
kami przy 9-ej mili na drodze Flaminji. Wśród tych 
mozaik jest jedna w egipskim rodzaju, przedstawiająca, 
jak się zdaje, Kleopatrę, w chwili, kiedy jej przynoszą pa” 
dalca „w koszyku fig, jak to opisuje Plutarch w żywocie 
Antonjusza. Znaleziono też napisy grobowe połamane, 
około willi Patrizi przy Via Nomentana; a zwaliska sta- 
| rożytnego portyku z przybyłemi przestronnemii izbami przy 
Via Portaensis. —. 

, Onegdaj. w pałacu sztuk pięknych odbyła się inaugura- 
cja sali poświęconej wyłącznie zbiorowi obrazów, który 


znakomity neapolitański malarz, Filip Palizzi, Rzymowi 


ofiarcwał. Zbiór ten składa sią z 300 niewielkich malo- 
wideł Palizziego, samych prawie krajobrazów i studjów 
z natury, dziwnego wdzięku i doskonałości, Każdy z nich 
oprawny jest w złociste ramy. Malarz-obarodawca sam 
obecny był tej inauguracji, na której minister oświaty, p. 
Martini, niezmiernie pochłebną dlań i piękną mowę wy- 
głosił, D. 


Paryż 19-go lipca, 

„ Ostatni tydzień śmiało nazwać można tygodniem aeroe 
nautów, tyle narobiły hałasu ich napowietrzne podróże. 
Trzej paryżanie, chcąc w balonie „Jupiter”, dać tylko wi- 
dowisku zgromadzonym na jednym. z placów Hawra wi- 
dzom, uniesieni zostali przez wiatr nad wody oceanu i 
cudem prawie uratowani przez niemiecki statek „Gierma- 
nia”. Ale młody badacz Capazza zrobił doświadczenie 
daleko ciekawsze. Oddawna pracował on: nad wynalezie- 
niem bezpiecznego spadochronu, i próba, zrobiona tu na 
placu La Villette, uwieńczyła zupełnem powodzeniem jego 
pomysł. Polega on na tem, że balon pokryty jest, za- 
miast zwykłej siatki sznurowej, mocną tkaniną, od której 
idące w dół sznury, podtrzymują łódkę w odległości 85-u 
metrów od balonu. Capazza, pożegnawszy z uśmiechem 
młodą żonę, którą poślubił parę tygodni temu zaledwie, i 
przyjaciela Fondera, z którym niedawno przebył po po- 
wietrzu odległość między Marsylją i Korsyką, zupełnie pe- 
wny siebie, dał sygnał wzniesienia, i na wysokości kilku- 
set metrów, za pomocą specjalnego przyrządu, przeciął od 
góry do dołu balon. Tkanina, pokrywająca go, pod wpły” 
wem oporu powietrza, rożwinęła się wtedy szeroko, i łódź 
wraz że spadochronem zaczęła szybko opadać po linji u- 
kośnej, zupełnie jak spadająca ćwiartka papieru, której 
widok podobno naprowadził Capazzę na ten pomysł. Za 
chwilę ściskał on swych przyjaciół na ziemi, Capazza 
oddaje się z zapałem pracom, skierowanym ku wynale- 
zieniu sposobu kierowania balonami, 

Jeszcze notatka z dziedziny wynalazków: jeden z pro- 
fesorów francuzkich, zamieszkały w departamencie Se- 
kwany, otrzymał od Edisona list, w którym ten ostatni na 
zapytanie profesora oświadcza, że Żadnego piekielnego 
środka, mogącego z odległości 60 kilometrów niszczyć 
miasta i armje, nie wynalazł, a tembardziej niemcom ku» 
pienia go mie proponował, o co go mnóztwo dzienników 
posądzało, | 

Do arcybiskupa paryzkiego, msgra Richarda, dochodzi 
ciągle wiele skarg na czczość i banalność kazań, miewa» 
nych przez duchowieństwo, szczególniej na prowincji. Aby 
zaradzić tem brakowi, ma być w djecezji otworzony kurs 
krasomówstwa, którego prowadzenie powierzone będzie 
jednemu z dwóch znanych mówców kościelnych: ojcu Mon- 
sabré lub kanonikowi Rettes. 

Dyrekcja sztuk pięknych postanowiła ustawić w sali 
„Jeu de paume” w Wersalu biust dra Guillotina, które- 
mu przypisują — niezupełnie słusznie — wynalazek gilo- 


tyny. 
Przybył do Paryża dr, Anduza Palacio, były prezydent 
rzeczypospolitej Venezueli, wypędzony ztamtąd przez re- 
! i K. 


wolucję, 


= 
Londyn 18-go lipca 
„Ciotka Marta Ricks”, 76-letnia murzynka, urodzona 
w niewoli w środkowej Afryce, później wykupiona przez 
ojca i osiedlona w Liberji, pragnęła od lat dziewczęcych 


zobaczyć królowę Wiktorję, którą nazywała zawsze „mą- 


tką niewolników”. Dopiero jednak przed kilku miesiąca- 
mi doszła do kapitału, potrzebnego na daleką do Angiji 
wyprawę. Sędziwa prostaczka przybyła tu temi dniami 
w towarzystwie eks-prezydentowej rzeczypospolitej libe- 
ryjskiej i natychmiast otrzymała zaproszenie do Windso- 
ru. Na dworcu windsorskim czekały na afrykańskich go- 
ści trzy królewskie pojazdy. Po poufnem śniadaniu afry- 
kanki eskortowane przez szwadron gwardji przybocznej, 
odjechały do dworca kolejowego, a ztamiąd do stolicy. 
Wybory sk< się za „dni osiem. P. Gladstone bę- 
dzie miał większość najwyżej 45-iu głosów w nowej izbie 
tę stanowić będą niezgodni między 


gmin. Ale więk 
sobą posłowia iriandzcy | niedowiarzający „wielkiemu 
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` Racine'a. 
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starcowi” reprezentanci pracy i związków nak 
Sara Bernhard wystąpiła w głównej roli w „* edrze 

Wywołała entuzjazm bezgraniczny, choć, jak 

wiadomo, tragedja ta odznacza się wstrętnie chorobliwym 


lem, ea 
POD zi w Covent-Gardenie mamy „Rycerskość wieśnia- 


ie Goterdź n; w Gaiety— 

. w Drury Lane— „Die Goterdammerung ; 
"Faust za ani naszych” (parodja bouffe); w Lyceum— 
»Król Henryk VIII"; pani Bernhard ukaże się po raz 


e :n 
- Damie kameljowej . | Koea] 
żę a leją bezustannie od dwóch tygodni, „zimna pa- 
nują też stale. Lato więc jest tu, jak zazwyczaj... „bardzo 


surowe”. s PUJ 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. 


CHOLERA. 
GY/iedeń 21-go lipca. (Tel. pr. Kurj. Warsz.)— 
Dla towarów przywożonych z russkich portów pęd 
powiono siedmiodniową kwarantannę. Towary do- 


"stawiane z innych portów dunajowych poddawane 


"ay iej: (Aj, półn.) 
będą rewizji lekarskiej. (4j pó 
; wW iedeń 21-go lipca. (Telegr. Ajen. północ.) — 


` Dyrekcja poleciła wszystkim właścicielom hotelów, 


aby bezzwłocznie donosili o każdym przybywającym 
z Rosji, celem poddania przyjezdnych pod skoki 
wą obserwację lekarską. Do stacyj TOKI 
w Galicji i Bukowinie wysłano znaczną liczbę le car 
rzy, celem zarządzenia środków zaradzczych przeciw 
zawleczeniu cholery. 

Toruń 21-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ze względów sanitarnych minister spraw wewnętrz- 
nych rozporządził, aby żydom, przybywającym ze 
wschodu, czynić trudności przy przekroczeniu grani- 

ruskiej. 
bór óśote 21-go lipca. (Tel. pryw. K. W.) sE 
Rzad rumuński polecił zamknąć porty, a na granicy 
zaprowadzić kwarantannę pięciodniową dla towarów 
iosób przybywających z okolie nawiedzonych lub 
zagrożonych chołerą. 


GREGR. 

* Praga czeska 21-go lipca. (a. pr. K. kóry 
Juljusz Gregr, redaktor i wydawca dziennika aro- 
dni listy, jest bardzo chory; w tym stanie odwieziono 
go do Karlsbadu. Stronnictwo młodoczeskie, które- 
go wpływ opiera się na Narodnich listach, chorobą 
swojego przewódzcy wielce się zaniepokoiło. Wy: 
bitniejsi członkowie stronnictwa już obecnie zastana- 
wiają się nad tem, ktoby mógł w danym razie Gre- 
gra zastąpić. Na wypadek śmierci Gregra zaszły by 
liczne zmiany w stosunkach, 


GLADSTONE. 
Londyn 21-g0 lipca. (Tel. Ajen. północnej.)— 
Gladstone oświądczył, że do tej pory gabinet Balis- 
bury ego nie uznaje potrzeby ustąpienia. Z tej przy- 


czyny Gladstone nie może przed czasem właściwym | 


rozwijać swojej polityki, dopóki z dalszego biegu 
spraw nie rozpozna położenia politycznego. 
Wiedeń 21-g0 lipca. (Teleg. pryw. Kur. War.)— 
Tutejszy klub deputowanych młodoczeskich w ra- 
dzie państwa, wysłał dzisiaj do Gladstone'a depeszę 
następującej treści: Wszyscy deputowani czescy kró- 
lestwa czeskiego w parlamencie wiedeńskim przesy. 
swojego współczucia i podziwu dla nie- 


ją wyraz sd ; 
aż szermierza federacji i samorządu. . (Aj. 
półm.) — 


RAD. 
h inca, (Te. pryw. Kur. War.) — 
iedeń 21-g0 lipca. ( ; 
pa sk i Włoszech górnych spadł e, zrządzając 
nieobliczone szkody w polach i ogrodach. 


1 "R: (Tola . K. War.)— 

Fiedeń 21-go lipca. (Telegr. pryw ar.)— 
bia deputowanych rady państwa odbyły ryk 
siaj wybory do delegacyj wspólnych. Waszaty, kan- 


dydowany przez młodoczechów przeciw Masarykowi, 


upadł. (Aj.półm.) 


zaprosił ks. Bismarka do Lipska, otrzymał jednakże 
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wozdanie o wpływach billu Mac-Kinleya. Ceny ar- 
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dnego rozkładu jazdy pociągów. 
BR rocław 21-go lipca. (Tel, pryw. Kur. W.)— 


pane w ziemi, w liczbie stu, naboje dynamitowe. 

Paryż 21-go lipca. (Te, pryw. Kur. War.)— 
Wieść o pobycie Arlona, sekretarza towarzystwa dy- 
namitowego „Nobel”, w Kalkucie, okazała się fał- 
8zywą. 

Paryż 21-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Odkryto tutaj przygotowywanie zamachu na gmachy 
publiczne. Czterej zbiegowie z wojska zamierzali za 
pomocą bomb wysadzić w powietrze pałac ministe- 
rjum sprawiedliwości, gmach parlamentu i giełdę. 
Maszyny piekielne i materjały wybuchowe odebrano. 
Dwóch zbrodniarzy schwytano. Ślad przygotowywa- 
nia zamachu odkryła policja brukselska i zawiado- 
miła o tem policję paryzką. 

Wowy Jork 21-go lipca. (Tel. Aj. półn.) — 
Ostatniej niedzieli w jednej z większych fabryk że- 
laza w Pensylwanji zdarzyły się rozruchy, wywołane 
przez część strejkujących robotników. Właściciel fa- 
bryki sprowadził z Nowego Yorku około dwustu pry- 
watnych policjantów, celem obrony fabryki i robo- 
tników, nie biorących udziału w stréjku. Pomiędzy 
robotnikami a policją doszło do starcia, przyczem 
kilka osób zostało zabitych, W końcu policja była 
zmuszona poddać się robotnikom. Gubernator Pen- 
sylwanji obsadził fabrykę wojskiem. Wkrótce spo- 
kój został przywrócony, a przywódzeów rozruchu po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. Rozruchy 
wynikły także na terytorjam Idaho pomiędzy górni- 
kami, uczestniczącymi a nie uczestniczącymi w związ- 
ku robotników. Ci ostatni zostali pokonani. Jak do- 
noszą, 9 osób zostało zabitych. Wysłano wprawdzie 
wojsko, lecz spokój został przywrócony bez użycia 
siły zbrojnej. 

Waszyngton 21-go lipca. (Tel. pryw. Kur. 
War.) -— Wydział skarbu przedstawił senatowi spra- 


tykułów spożywczych w Stanach Zjednoczonych spa- 
dły, podczas gdy w Auglji podniosły się o 1:99. Ce- 
ny produktów rolniczych w sprzedaży hurtowej pod- 
niosły się w Stanach o 18°67°/o. Zarobki w Stanach 


ag 0 77° wyższe, niż w Anglji. 


` TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 21.go lipca.  (Telgram prywatny Kurjera Warsz.)— 

Mocna tendencja giełdy wczorajszej przeniosła się w dal- 
szym ciągu na zebranie dzisiejsze. Wiadomości o bardzo 
pomyślnym stanie urodzajów w Rosji oraz inne pomyślne 
pogłoski oddziały wały nader dodatnio na usposobienie giel- 
dy dla rubli i wartości russkich, których kursa wykazują 
dość znaczne korzyści, Ruble w tranzakcjach końcomiesięcz- 
nych osiągały 0 godz. 12-ej min. 5 205.25, obniżyły się 
skutkiem zaoflarowania do 204.50, o godz. 1-ej podniosły 
się jednakże następnie do 205 w chwili urzędowego zamknię- 
cia obrad. W porównaniu z wczorajszemi kursami podnio- 
sły się banknety russkie w obrotach natychmiastowych o 1 
mar. 60 fen, a w dostawowych o 1 m.50 fen. Warszawa 
krótkoterminowa lepiej o 1 m. 60 fen., krótki Petersburg 
o1 m. $U£., długoterminowy zaś 0 1 m. 60 fen. Przekazy 
na Wiedeń krótkie pozostały bez zmiany (170.50), a długo- 
terminowych nie notowano. Listy zastawne ziemskie pod- 
niosły się o 60 kop., pożyczki wschodnie 2-ej em. o 20 k. 
" (65.70), a pożyczki 3-ej em. 0 30 kop; listy likwidacyjne 
brano po 62.50. Więcej płacono za 4,0, listy zastawne 
russkie, 4'/, poźyczki konsolidowane: russkie z r. 1880-go, 
pożyczki premjowe russkie obu emisyj, mniej natomiast za 
60% russkie renty złote z roku 1883-go. Kupony colne pozo- 
stały bez zmiany. Z wartości spekulacyjnych akcje kredy- 
towe austrjackie podniosły się 9 Yo? jos Gotówka jest nader 
obfita na targu. Dyskonto prywatne obniżyło się O VAA 
Żyto miało dziś tendencję bardzo eiabą i oddawane było 
taniej o 2 m. 25 fen. w towarze gotowym io 1 m. 75 fen. 
w dostawowym. 

Berlin 21.go lipca, (Toat; Aita gim dą — 
Jil. bank. 5 cja d. ż. w.wie —— 
Wolas ant. 20450 Akcje kredytowa 166.60 
Wek. na Petersh. kró, 920440 | Wek. na Londyn kr, 20.405 


Wek. ua Potorsb. dl 203.90 « dh 20.345 
Bil ban. russk, na at: 205,— Żyto w tow.gotow. 176.25 
Wschodnia poź. LL 60% 66.50 Żyto na wiosną 169,50 
Listy zast serji l-ej 65.60 


Kusy Z dnia 20-go lipe 203 35, 203.20, 203.10, 202.30, 
203.30, 66.20, 65. —, 166, 10, 178.50, 171.25, 


dawcy: 


892 r, 


Josnoseno 
Astaal P 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dnin 2l-ym lfpca, — 
Usposobienie targu niezmieniyne, dowozy wynosiły tylko 8 
wagonów, w tem l żyta, 6 owsa i 1 kaszy jagianej. Żyto bez 
zmiany, wyborowe kupowano 95 do lUU kop., średnie po 89 
do 2 kop., ordybaryjne po 81£—8£8 kop. Owies mocno wybo- 
rowy sprzedawano po 90 do 97 kop., średni po 88—93 kop 
ordynaryjny po 83—86 kop. wryka bez zmiany, po 118 do 120 
kop. Jęczmień słabo, 70—90 kop, Kasza jaglana słabo, 100 
da 128 kap. Kukurydza spokojnie, po 69 do 71 kop., stosownie 
do gatunku, 

uusiier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki. 
jowie telegrafuje pod dńiem 16-ym lipca r. b, o następują- 
cych tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 
na tamtejszym:rynku cukrowym:-4 przyszłej produkcji: Zaje 
cow Rafinerji kijowskiej 60,000 pudów z odbiorem w Ki 
wie na październik-grudzień po rs, 4,40, z zapłatą całej nales 
żności po 6-ciu miesiącach; Fudakowski Zajcewowi 60,000 pite 
dów na stacjach Pohrebiszcze i Kalinówka na wrzesień-listo« 
pad po rs. 4.20; Zajcew hr. Bobryńskim 10,000 pudów na stas 
cji Białocerkiew na pierwsze miesiące, bez worków, po rs 
4.40; Kaszperówka tymże 3,000 pudów na stacji Białocere 
kiew na pierwsze.miesiące kampanji po rs, 4.40; Grigorówka 
tymże 4,000 pudów na stacji Białocerkiem na pierwsze mie. 
siące po rs. 4.40; Brodzoy tymże 50,000 pudów na stacji Szpo« 
ła na pierwsze miesiące po rs. 4.50, z zapłatą polowy należno» 
ści po upływie 6-ciu miesięcy; spekulanci spekulantom: 18,000 
pudów na stacji Proskurów na grudzień-luty po rs. 4.22'/4, 
12,000 pudów na stacji Szepietówka na grudzień-maj-czerwiec 

o rs. 4.40; 50,000 pudów na różnych stacjach na październik= 
uty po rs. 4,30; 10,200 pudów na stacji Olszanka na listopad» 
juty po rs. 4.42'/,; 12,000 pudów na stacji Szepietówka ną 
grudzień-maj-czerwiec po rs. 4.60; Kiszelówka Rafinerji czer- 
kaskiej 50,00 pudów na stacji Szpoła ħa- październik-gru= 
dzień po rs. 4.50; “spekulant Zajcewowi 20,000 pudów na sta- 
cji Olszanica na październik-listopad, bez worków, po rs. 4.40, 
To pory Zajcewowi 20,000 pudów na stacji Zarudnica na paź- 
dziernik-listopad po rs. 4.40; Fudakowski Zajcewowi 60,000 
pudów na stacjach Pohrebiszcze i Kalinówka na październik= 
grudzień po rs, 4.421/3; spekulant Zajcewowi 10,200 pudów na 
stacji Monasteryszcze na wrzesień-grudzień po rs, 4.40; Kis 
sielówka Zajcewowi 50,000 pudów na stacji Śzpoła na gru- 
dzień-luty po rs. 4.50; Trostjanioc Zajcewowi 40,000 pudów 
na stacji Trostjaniec (połudn.-zachodn. dr. żel.) na paździer= 
nik-listopad po rs. 4.42'j,; Jeziorna Zajcewowi 15,000 pudów 
na stacji Białocerkiew na październik-grudzień po rs. 4.45; 
Chodorków Zajcewowi 15,000 pudów z odbiorem w Kijowie 
na październik-grudzień po rs. 4.45, z zapłatą po upływie 
6-ciu miesięcy; Skomoroszki Zajcewowi 15,000 pudów z od- 
biorem w Kijowie na październik-grudzień po rs. 4.40, z za 
płatą całości po upływie 6-ciu miesięcy; spekulanci spekulan= 
tom: 12,000 na stacji Popieluchy na październik-luty po rs, 
4.40; 18,000 pudow na -stacji Szepietówka na wrzesień-sty- 
czeń po rs. 4.50; 10,000 pudów na stacji Pohrebiszcze na wrzos 
sień-grudzień po rs. 4.40; 1,000 pudów na stacji Kamionka 
na grudzień-luty po rs. 4.50, z zadatkiem 80 kop.; 15,000 pu- 
dów na stacji Krzyżopol na maj-czerwiec po rs. 4.50; 12,000 
pudów na stacji Gołowaszewka (połudn.-zach. dr. żel.), na 
maj-czerwiec po rs. 4,70; 12,000 pudów na stacji Żmorynka 
na styczeń-luty-marzec po rs, 4.50; 4,900 pudów z odbiorem 
w Kijowie na wrzesień-listopad po rs, 4.60; 5,400 pudów na 
stacji Popielnia na grudzień-styczeń po rs. 4.50; 1v,000 pu- 
dów na stacji Browki na wrzesień-październik po rs. 4.40; 
10,000 pndów na stacji Popielnia na wrzesicń-październik po 
rs, 4.87 !/a; Borówka Rafinerji Kijowskiej 30,000 pudów z od 
biorem w Kijowie na wrzesień-październik po rs. 4.60, z za 
| er całej należności po upływie 6-ciu miesięcy; Zajcew fa. 

rykantowi 40,000 pudów na stacji Białocerkiew na paździer= 
nik-grudzień po rs. 4.60, z zapłatą calej należności po upły- 
wie 6-ciu miesięcy; Charitonienko Rafinerji kijowskie 
200,000 pudów z odbiorem w Kijowie na paździenik-moj 

o rs. 4.60, z zapłatą całej należności po 6-ciu miesiącach, 

owaru gotowego sprzedano: Brodzcy Zajcewowi 18,090 pu- 
dów z odbiorem w Odesie na lipiec po rs.5.10, z zadatkiem 
75 kop. i 7,000 pudów z odbiorem w Kijowie na lipiec po rs, 
5.58; spekulanci spekulantom: 4,000 pudów na stacji Grużsko« 
je na łipiec po rs. 5.70; 8,000 pudów na stacji Proskurów ną 
lipiec po rs. 5.60; 6.000 pudów na stacji Pobrebiszcze na li- 
piec po rs. 5,40; 2,400 pudów na stacji Christinówka na lipiec 
po rs. 5.40; 10.000 pudów z odbiorem w Odesie na lipiec po 
rs. 5.80; Brodzcy Zajcewowi 20,000 pudów z odbiorem w O 
desie na lipiec po rs. 6.60 za pud. 


| trwałą i Glinkę czarną i białą angielską Ram- 
| saya i krajową, uskuteczniać można u firmy 
| 
| 


Pierwsza w kraju 
fabryka stempli kau- 
czukowych metálo- 
Sg wych, zakład gra- 
P werski i drzewo- 
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Rad rytnia 
Z. Suchowieckiego posseseur BF. E. fiolbery. 
Wierzbowa 6, w hotelu Angielskim. 2701 
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